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POKÓJ. 


WIECZN 


—w 
Europa dzisiaj z natężeniem wyczekuje 
rozstrzygnięcia zawikłań politycznych, któ- 
re > brwi nogą wojnę, lub zakończyć 
się pokojowo. Wojna czy pokój — oto py- 
tanie, które porusza dzisiaj wszystkie 
I nic dziwnego. Bo wojna — to 
osieroconych matek, żon i dzieci; 
kula, co świszczy na pm bitwy, 
jest łzami tych wszystkich sierot, kt 
wojna odbiera opiekunów i podporę! 


wojna — to powstrzymanie całej pracy spo- 
łecznej, to ruch wsteczny dla przemys 
handlu, nauki! A jednak myśmy się oswo: 
ze wszystkiemi krwawemi zjawiskami w 
ny, bo jest ona tak stara jak ludzka 
mięć na ziemi. Szabelka, to naj 
zabawa pacholęcia. Słuch 
wieniem, z pałającym wzrokiem opowiada- 
nia starszych o bitwie. Najulubieńszą za- 
bawą chłopców — zabawa w wojsko, Naj. 
piękniejszą książką — opis krwawych bi- 
tew i ludzkich śmierci, Tak w dziecięcym 
już wieku oswajamy si 
chu. A' później młodzieniec w 
znajduje największą roskosz, 
w niej huk aż Ways i 
ch prochu, jęk rannyc 
pe wale się ludzkość. Pierwotny czło- 
wiek, jak i spółczesny dziki w orężu widzi 
największą ową ozdobę. Starożytność obok 
mędrców postawiła walecznych, Wieki śre- 
= ka rycerstwa — to ubóstwienie woj- 
ny 


brzęk szabel, 


roch. Ale wśród tej ciągłej walki zna- 
eźli się jednak prawdziwi filantropowie 
ludzkości, którzy chcieli wykluczyć z pra 


«wa międzynaródowego wojnę i - przenieść | w 


do: niego pojęcie z dziedziny stosunków 
cywilnych, mianowicie zastąpić ją proce- 
sem, który byłby środkiem rozstrzygania 
sporów mi 


„Jednostkami, « Ale głos tych 


ia 18 Sierpnia. 


| 


„|szłość poszczycić się będzie mo, 
tysiące | których powiedział Chrystus: „ 
bo każda |ni pokój czyniący: albowiem n 
, oblana |synami Bożymi”, 
órym |stanie, ale dziś 

Bo | Może to zreszt 
wojna -— to zwycięstwo, uciemiężenie! Bo |nawet w takin 


pa- |na uwagę, 
piękniejsza |wy nasze s 
a ono z zacieka- |ciowe i pr 


ż zapachem pro- |utrechckiego, 
historyi | go, 
bo odnajduje |roku 1713 dzieło jego nosi 


Wśród nich | 


a 
NoNe czasy, aż po dzień dzisiejszy. są | ch 
nieraniej krwawym szeregiem starć między | w 
ludami" Europy i za jej obrębem, tem | wz 
krwawszych, że cywilizacya dała w ręce |i 
stron wojujących takie narzędzie — jak | ż 


gdzynarodowych, tak jak dzisiaj zop 
jest środkiem rozstrzygania sporów między ja 
propagatorów skutek daru, 


pismo przemysłowe, 


Biuro Redakcyi 
ulica Pioirkowska, 


idei wiecznego pokoju przebrzmiał bez 
echa. Iot my dzisiaj stoimy może w prze- 
dedniu krwawych zajść, które oświetlą Eu- 
ropę krwią i pożogą. Przyszłość może 
skorzysta z haseł tych miłośników pokoju, 
może zapanuje jeszcze kiedyś na ziemi ta 
aurea aetas, złoty wiek, tak pięknie wy- 
śpiewany przez Owidiusza, aiik, kiedy lu- 
dzie nie znali jeszcze oręża; može przy» 
gła tymi, o 
Błogosławie- 
azwani będą 

Może to wszystko się 
jeszcze do tego daleko. 
4 niedoścignione ideały, Ale 
m razie, czy to choćby tylko 
jako ideały ludzkie, czy jako pewne idee 


u,|prawa międzynarodowego, czy jako pewne 
ili [objawy w rozwoju społecznym Europy — 
oj- |zaslugują te marzenia o wiecznym pokoju 


szczególniej dzisiaj, kiedy ner- 
4 szarpanemi przez stosunki ży- 
zez niepewność i niepokój co do 
zajść politycznych, które dla nas mogą być 
nie bez znaczenia. 

Do literatury politycznej kwestya wiecz- 
nego pokoju wprowadzona została na po- 
czątku XVIII wieku po zawarciu pokoju 
przez duchownego francuskie» 
Abbć de Saint Pierre. W wydaniu z 


de traité pour rendre la paix perpetuelle”, 
Treść tego zewszechmiar ciekawego dzieła, 
zawrzeć się daje w dwunastu postulatach, 
które przytoczymy dlatego, że odbijają się 
one we wszystkich późniejszych programach 
ustalenia w Europie wiecznego pokoju. 
Punkty są następujęce: 1) Wszystkie 
rześciańskie państwa Europy łączą się 
jeden wieczny związek pokojowy, prz 
ajemnej gwarancyi praw terytoryalnyc 
dążeniu do wciągnięcia do związku ksią- 
at mahometańskich. Związek jest repre- 
zentowany przez stały senat lub kongres, 
zasiadający w jednem z miast wolnych. 

2) Związek nie miesza się do spraw we- 
nętrznych swych członków. 

3) Związek gwarantuje prawa niepełno- 
letnich książąt przez czas rejencyj, 

4) Wszelkie zmiany terytoryalne w Eu- 
ie są na przyszłość wyłączone, nietylko 
o skutek zawojowania, ale także jako 
dobrowolnego ustąpienia, wy- 


ROZDWOJENIE 


LITERATURY WSPÓŁCZESNEJ 


ZOLA. 


(Z niemióckiego). 
—$— 
Dokończenie — patrz. Nr. 177). 
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Narażając się nawet na zarzut powtarza- 
nia się, jeszcze raz zaznaczyć muszę, iż 
każde prawdziwe dzieło sztuki posiada ten- 
dencyę idealistyczną, a czy takowa w osta- 
tecznym bilansie danego dzieła wypada do- 
datnio lub ujemnie, jest to kwestya meto- 
dy, sposobu traktowania rzeczy, Czy poe- 
ta używa przeważnie pięknych, czy też 
przeważnie brzydkich przedmiotów dla wy- 
rażenia czytelnikowi swojej myśli, zależy 
to od indywidualności poetyckiej, od jego 
humoru, częstokroć rozstrzyga tu także — 
proszę wziąć choć raz bez uprzedzenia nę- 


dzną wokabułę parlamentarną — b wiec” 
nizm, Powieści Zoli w  najwznioś ejszem 
znaczeniu są opportunistycznemi. Jeżeli 


więc silny pierwiastek piękna tkwi w na- 
turze ludzkiej, dłaczegóżby nie miał mieć 
równie uzasadnionej pretensyi do przed- 
miotowego nacisku w dziełach sztuki? Przy 
całem jednak uwielbieniu dla Zoli nie rób- 

go papieżem literatury przyszłości! Re- 
alizm właśnie nie dopuszcza  jednostronno- 
ści; boć i jednostronność metody, gdy prze- 
chodzi w zasadę estetyczną, staje się nie- 
prawdą. Realiéci „nieświadomi” niechaj 
się strzegą przed zasklepieniem w fanaty- 
cznem kulcie brzydoty, świadomi zaś swych 


Sobota. 
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handlowe i literackie. 


i Administracyi 


ji w Lodzi. 
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boru i dziedzictwa wśród panujących dy- 
nastyj, 

5) Zaden książe nie może jednocześnie 
panować w dwóch lub więcej państwach. 

6) Korona hiszpańska pozostaje na wie- 
ki w domu Bourbonów. 

7) Rząd związkowy stara się o zawarcie 
owszechnych i szczególnych związków han- 
owych między narodami i ustanawia w 
naj wdżulejszych punktach handlowych izby 
handlowe i sądy międzynarodowe, rozstrzy- 
gojące spory o sumy większe, niż 10,000 
ranków, Sis niobezpiecznych zbro- 
dniarzy, złodziei, dokonywa się wspólnemi 
siłami i na wspólny koszt państw związko- 
wych. 

8) Panujący podnieść może broń tyl- 
ko przeciw temu, który jest uważany za 
nieprzyjaciela społeczeństwa europejskiego. 
Wszystkie spory międzynarodowe rozstrzy« 
gają się przez sąd polubowny, Skoro zwią- 
zek będzie miał czternastu członków, każ- 
dy władca, który doń nie przystąpi, uwa- 
żany będzie za wroga pokoju europejskiego 
i drogą wojny będzie zmuszony do przy- 
stąpienia do związku, lub też będzie wy- 
dziedziczony. 

9) Rada związkowa składa się z dwu- 
dziestu czterech deputowanych państw związ- 
kowych. Żaden nie ma więcej nad jeden 
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10) Koszty związkowe będą REDA 
przez wkłady matrykulacyjne państw, w. 
stosunku do dochodów każdego. Í 

11) W radzie związkowej wymagana jest 
zgodność trzech czwartych głosów. Tylko , 
w nadzwyczajnych wypadkach wystarcza 
zwyczajna większość, 

12) Zasadnicze punkty mogą z biegiem 
czasu większością głosów być zmienione. 

Przewiduje jednak Abbó de St. Pierre 
przeszkody, jakie spotkać może urzeczy- | 
wistnienie jego projektów, Liczy on ich 
siedmnaście i w drugim tomie swego dzie-! 
ła stara się je usunąć. Jedne z nich odno-| 
szą się do politycznego położenia, w któ- 
rem znajdowały się w owych czasach pań- 
stwa europejskie; inne, ogólniejszego zna- 
czenia, są wynikiem panujących podówczas 
przekonań; a niektóre jeszcze i dzisiaj mo: 
głyby mieć znaczenie. 

Ale pomimo ścisłości, z jaką St. Pierre 
starał się 


celów i zdolni realiści niechaj dowiodą 
swym wrogom, „idealistom”, dziełami swe- 
mi, że nie unikają umyślnie pięknej. pra- 
wdy. Wieczna literatura o kierunku zo- 
lewskim podług przewidywań ludzkich mu- 
siałaby wyrodzić się w poetycki far zeizm, i 
ludzkość słusznieby się odeń odwróciła. 
Nietylko zgnębiać, lecz i podnosić powi- 
nien poeta, a najwznioślejszą prerogatywą 
geniuszu jest to, iż może wyłaniać myśli 
pozytywne i nanowo podnosić swą siłą 
upokorzoną ludzkość. (Gdyby kiedykolwiek 
gieniusz poetycki, ten Mojżesz w pielgrzym- 
ce ludzkości, zapomniał ostatecznie o tem 
powołaniu swojem — wówczas ludzkość rze- 
czywiście byłaby zgubioną. I Bleibtreu 
snadź przekonał się o konieczności silnie 
dodatniego pierwiastku i w poezyi przy- 
szłosci, gdy pisał cytowane wyż zdanie i 
swoje „Złe towarzystwo.” Tylko — dlacze- 
go mówi o „najwyższej sentymentalności” 
a nie o „najwyższej idealności”? Do „Złe- 
go towarzystwa” wprawdzie wyrażenie to 
bardzo dobrze jest zastosowane; jest to bo- 
wiem prawdziwa „Werterowska książka”; 
sentymentalną jest, bo idealna jej treść 
występuje przeważnie w formie sentencyj- 
nej (między innemi w szeregu wierszy li- 
rycznych), Sentymentalizm nie jest czyn- 
nym, a w książce owej faktycznie idealna 
wartość bohaterów ogranicza się pewnego 
rodzaju wielkością bierną i zrezygnowaną. 
Nie sądzę również, by Bleitrea w zasadzie 
uważać chciał sentymentalizm jako czynnik 
stały i jako równoważny realizmowi brzy- 
doty odpowiednik. Dlaczegożby bowiem 
piękno w dziele sztuki występować miało 
Jedynie w formie sentencyi, nie zaś realnia 
w czynie? Co dla jednego słuszne, dru- 
giemu godziwe. Chcecie przekonywającej 
rawdziwości brzydoty, odtwarzajcież i pię- 
no z prawdą przekonywającą i tętniącą 
życiem! 


Wymóg realistyczności stosuje się do 0-; 
bu pierwiastków dzieła sztuki, a obstawa- 
[nie przy formie abstrakcyjnej ze strony 
poetyckiego idealizmu nie doówodziłoby bys, 
| najmniej twórczości realistycznej. Poruszę | 
jeszcze pobieżnie w tem miejscu kwostyę | 
prawdopodobieństwa poetyckiego. 

Złe ogółowi zazwyczaj prawdopodobniej- 
szem się wydaje od piękna, poczęści dla- 
tego, że samo przez się zwykle wystę- 
puje jaskrawiej, poczęści zaś, że ludzie, 
zwłaszcza pod wrażeniem chwilowych stron- 
niczych wpływów, często skłonniejsi są do 
wynajdywania u drugich cech ujemnych, 
aniżeli dodatnich. Nadto w pewnych epo- 
kach i warunkach, pierwsze istotnie prze- 
wagę mieć może nad drugiem. Stąd też 
tak łatwo idealne postacie w utworze poe- 
tycznym ulegają zarzutowi, iż są bodaj 
prawdopodobnemi, ale nie prawdziwemi, 
tak, jak przedstawiciele złego w tym sa- 
mym utworze. Wolfgang Kirchbach nie- 
gdyś w tem miejscu zaznaczył z naciskiem, 
iż rzeczywiste życie nie płynie nigdy i ni- 
gdzie w ścisłym związku przyczynowym ją- 
kiego romansu i dramatu, i że najwyżej 
dostarczać może przedmiotu do idylli, gdy- 
by je chciano kopiować zupełnie dokładnie. | 
Każdy mu racyę przyznać musi; nawet, 
najwięcej z doświadczenia czerpiący poeta | 
zrzec się nie może pomocy wyobraźni, al 
wyobraźnia jest abstrakującą i stanowiącą 
działalnością umysłu. 

Co więc wpada w ręce poety, zazwyczaj 
po zużytkowaniu poetyckiem przestaje być 
prawdziwą, a staje się prawdopodobną rze- 
czywisłością. Powieściopisarz jednak z te- 
go względu niema powodu lekceważyć akcyi 
skończonej i zaokrąglonej; pozostaje ona 
logiczną i poetycko p iog, jeżeli nie 
zmienił w żadnym punkcie związku przy- 
czynowego. I tak też zarówno w zły 
jak i w dobrych charakterach utworu da- 
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rzeprowadzić myśl swoją, my-|nie warunków, któreby umożebniły ludzko- 


jdziałach dodatnio idealn 


a 1887 r. Rok IV. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jadon wiersz petitom lub za Jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
ozęściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 


Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre 
sowe po rs. 2 miesięcznie, 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 


à 1 NE c ` kaí 
Ogloszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika 
oraz w liurach Ogłoszeń Iłajchmana i Frendlera w Warszawie 
js - 


isy nadesłane bez zastrzeżenia—nie badą zwracane, 


śliciele jego czasów przyjęli ją przeważnie 
z ironią, a czasami nawet szyderstwem. 
Tak Lejbnitz pisze w liście do Grimarest'a: 
„Czytałem projekty pana de Saint-Pierre, 
mające na celu zapewnienie Europie wiecz- 
nego pokoju. Przypomniały mi one na- 
pis na cmentarzu: wieczny pokój. Umarli 
w samej rzeczy walezyć ze sobą nie mogą, 
ale żyjący w innem są położeniu, a najpo- 
tężniejsi z nich dla wyroków sądów nie 
wiele pewnie żywią szacunku. Wszyscy 
ci wojownicy, musieliby przedewszystkiem 
złożyć kaucyę, królowie francuscy np. dzie- 
sięć milionów talarów, do kasy wspólnego 
sądu polubownego, ażeby w razie oporu 
przeciwko jego wyrokom mogli być za 
własne pieniądze zmuszani do posłuszeń- 
stwa”. „Ponieważ wolno teraz pisać ro- 
manse — kończy Leibnitz — dlaczegóźby- 


lśmy mieli potępiać opowiadanie, co nas w 
|złoty wiek przenosi”. 


Jeszcze lżej traktuje projekt de Saint- 
Pierre'a Voltaire, który następujący wy- 
powiedział epigramat na widok jego por- 
tretu: 

„Szczęściem widzimy tylko niemy 

Portret Abbego w tej sali, 

Gdyż gdyby był tutaj oryginał, 

Usłyszelibyśmy pewnie jakie głupstwo”. 

Wogóle dzieło de St.-Pierre'a w litera- 
turze politycznej owych czasów nie znalazło 
należytego oddźwięku, chociaż w praktyce 
nieraz i dzisiaj jeszcze, widzimy przejawy 
jego idei. Tak związek niemiecki w roku 
1815 oparty był na zasadach, bardzo zbli- 
żonych do przytoczonych pg! PER 
ustawy związku państw europejskich. I dzi- 
siaj jeszcze wiele nieporozumień między- 
narodowych rozstrzyga się drogą kóngre- 
sów, konferencyj i t. p., a to dla uniknię- 
cia wojny. Idee więc de St.Pierre'a za- 
służyły na lepsze przyjscie niż to, którego 
doznały. ze strony Leibnitza lub Voltaire'a, 
tembardziej, że myśl tę podjął w końcu 
XVII wieku umysł tak potężny, który 
o dziś dzień jaśnieje jeszcze całym swym 
blaskiem w nauce, genialny umysł króle- 
wieckiego filozofa Kanta. W „Entwurf 
zum ewigen Frieden” (w wydaniu Szuber- 
ta i J. Kant's Simmmtliche Werke, Tom 
VII), stawia on sobie za zadanie określe- 


nego, prawie bez wyjątku miewa miejsce 
spajanie pojedyćczych rysów/w jeden obraz 
prawdopodobny. Jeżeli zaś kto koniecznie 
chce być podejrzliwym, to wszak niema do 
tego powodu wyłącznie wobec szlachetnych 
postaci w powieści lub w dramacie, Zola 
chyba także nie przemieszkiwał w pałacu 
Nany i nie czuwał dzień i noc, by dokła- 
dnie obserwować wszystko, co tam zacho- 
dziło i módz zakomunikować to czytelni- 
kom swoim z dokładnością rzeczywistości. 

Sądzę, żem dowiódł powyższem, iż idea- 
lizm i realizm nie są pojęciami, wyłączają- 
cemi się wzajemnie, kontradyktoryjnemi. 
Należałoby więc porzucić ślepo zaciętą 
szermierkę o zasady, a przyszłe utwory li- 
teratury oceniać z tego punktu widzenia, 
czy są prawdziwemi utworami poetyckiemi, 
t. J, zarazem idealistycznemi ż realistyczne- 


Imi, A młodsi i starsi natchnieni przed- 


stawiciele realistycznego tworzenia nie mo- 
ga dokładniej dowieść powagi swych dążno- 
ści, jak usiłowaniem uwydatniania w swych 
ego  pierwiastku. 
iVielkiem jest dziełem umieć odtwarzać 
Świat, w którym żyjemy, niemniej zaś 
wielkiem — utrwalić w nieprzelotnych my- 
ślach i ukształtowaniu Świat, do którego 
dążymy. Pierwsze z tych zadań ujął w 
swe ręce Zola, jako król budujący, tak 
gruntownie, iż obok niego w tej budowie 
uczestniczyć mogą jedynie taczkarze. Lecz 
Zola nieubłaganie posępny Wolter naszego 
socyalno-rewolacyjnego wieku, czeka swego 
Russa, czyli raczej czeka swego męża, któ- 
ryby łączył w sobie obie siły, burzącą i 
budującą i wyrwał ludzkość z uśpienia i 
mężnego podniesienia się promiennem 0- 


świetleniem kontrastu dobrego i złego w 
naszej dobie. Kiedy i gdzie zjawi się ów 
mąż — któż to powie? 


ści przejście od naturalnego -stanu -wójen: 
nego, do doskonalszego stanu pokoju. 

W celu przygotowania Europy do urze- 
czywistuienia idei wiecznego pokoju, żąda 
Kant wniesienia do prawa międzynarodo- 
"wego pewnych zmian. I tak przedewszyst- 
kiem państwa wojujące winny z większą 
szczerością zawierać pokój, bez ukrytego 
zamiaru wznowienia wojny z tego samego 
powodu. Powtóre żadne samodzielne pań- 
stwo nie powinno przechodzić w ręce dru- 
giego, czy to drogą dziedzictwa lub daro- 
wizny, czy to zamiany lub kupna. Wojska 
stojące pod bronią winny być w miarę 
możności, z biegiem czasu rozbrajane. Za- 
"dne państwo nie ma prawa mięszać się w 
wewnętrzne sprawy państw innych. Zadne 
państwo nakoniec nie powinno w razio 


wojny lub-nieporozumień uciekać się do 


środków podstępnych lub zdrady. 

Trzeba więc przedewszystkiem moralnego 
odrodzenia ludzkości!! Trzeba, aby naro: 
dy w swych wzajemnych stosunkach kiero- 
wały się prawdą! Ale jakżeż daleko te 
podniosłe ideały są od rzeczywistości! Kant 
też nie ludził się co do tego i dlatego po- 
dał te prelimivarya pokojowe, które wyżej 
przytoczyliśmy. 


Skoro ludzkość dojdzie do tego poziomu | 


moralnego, na którym możliwy będzie pokój 
między państwami, wówcząs prawo między- 
narodowe uprzeć się winno na trzech na- 
stępnych artykułach określających (Defini. 
tiyartikeln): } r 

1) Rząd we wszystkich państwach wi- 
nien być republikański; przyczem pod re- 
publikanizmem rozumie on wszelkie formy 
udziału narodu w rządzie. Najlepszą for- 
mą republikańską jest według. Kanta mo- 
narchia. konstytucyjna. , : 

2) Prawo międzynarodowe opierać sięępo- 
winno na federalizmie, na stosunku związ 
kowym wolnych państw. 

3) Prawo powszechnego obywatelstwa po- 
winno być uwarunkowane ogólną gościnno- 
ścią; przyczem anglicy, holendrzy, portu- 
galczycy i hiszpanie (dzisiaj dodać możemy 
i niemcy) porzucić winni dotychczasowy 
swój system kolonizacyjny, polegający na 
wytępianiu tubylców w innych częściach 
świata; dokonywanem pod pozorem cywili- 
zacyjnego posłanuictwa narodów  europej- 
skich. 

Nakoniec zwraca Kant uwagę na stosu- 
nek kościoła do wojny. „Dziękczynne świę- 
ta z powodu zwycięstw wojennych, hymny 
śpiewane na cześć zwycięskich wojsk znaj- 
dują się w niemałej sprzeczności z moralną 
ideą ojca ludzi, ponieważ do obojętności 
na sposób, w jaki ludzie pozyskują, lub od- 
zyskują swe praca, dołączają jeszcze pewne 
zadowolenie ze zniszczenia ASA i szczęścia 
wielu jednostek i rodzin”. Idee Kanta za- 
„równo ze względu na jego osobistość, jak 
i na chwilę, w. której się pojawiły, zwró- 
ciły powszechną, uwagę i wywołały silną 

„opozycyę. Była,to chwila, kiędy ichte, 
Arndt i Kórner wzywali narody, aby z 
orężem w ręku „zrzuciły z siebie jarzmo 
cesarza francuskiego i oni to stali w pierw- 
„szym rzędzie,. jako naturalni przeciwnicy 
idei, którę zdawały się proklamować rezy- 
gnacyę. Dalej w rzędzie obrońców wojny 
stali -kościelni  prozelici legitymizmu, któ- 
rzy, jak Joseph de Maistre, uważali wojnę 
za sąd Boży nad grzeszą ludzkością. Nie: 
mniej cy z natury rzeczy byli prze- 


W. BESANT. 


DZIECI GIBEONA. 


POWIEŚĆ W DWÓCH TOMACH. 
Przekład z angielskiego 


"A. Morżkowskiej. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 177). 


— Przyrzeknij mi też, Walentyno, jeść 
rea pei obiad. Chleb i herbata, 
to niezdrowe pożywienie, zachorowałabyś 
moje dziecko. Trzymaj też na  wodzy 
twoje dobre serce, nie wierz wszystkim i 
we wszystko, co opowiadać ci będą... 

Kiedyż chcesz nas opuścić? © wy 

— Mateczko, pozwól mi odejść dziś je- 


zcze, i 
i Dziewczęta udały się do pokoju Walen- 


(00 ki Mildred włożyła skromuą suknię 
wełnianą, słomkowy zwyczajny „kapelusz, 
szary płaszcz i bawełniane rękawiczki, 

— Och Walentyno, zaśmiała -się Wio- 
letta, chociaż oczy jej zaszły łzami, pomi- 
mo tego stroju nie jesteś wcale podobną 
do zwykłej wn Jakżeż ja tu wyży- 
ie 


ję bez cie 


Upakowały razem w tłomoczku trochę 
bielizny, książek i Walentyna gotową by- 
ła d 


= moja ty szlachetna, moja anielska 
istoto, — zawołała Wioletta, 
ce. Ty z pewnością jesteś 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


« Nr. 178 


ciwnikami pokoju, jako  niepoetycznego, | wywóz. Nietylko ilościowo świetnym jest urodzaj | bezzwłocznie rozpoczęte czynności 
poroju, J pop*y 8 l tagoroGniy, lecz także gatunek tegorocznego ziarna | celne, PJ będą y 


mieszczańskiego, nudnego. Ruiny zam- 
ków, Śpiewy trubadurów, turnieje, blas 
oręża i walka i blask księżyca — oto tlo 
romantyzmu, z którem trudno pogodzić 
niepoetyczny pokój. 

Niektórzy nakoniec filozofowie historyi, 
jak Hegel, Trendelenburg i wielu innych, 
dowodzili, że wojna ma znaczenie pedago- 
giczne dla ludzkości, ona bowiem wyrabia 
w ludziach najwyższe cnoty i najszlachet 
niejsze uczucia — poświęcenie, miłość oj 
czyzny, surową uczciwość i posłuszeństwo. 
Z tej samej zasady wychodzi feldmarsza- 
łek Moltke, który w liście do Bluntschli'ego 
(Vólkerrecht und Vólkerfriede 1881) mó- 
wi: „Wojna jest żywiołem porządku przez 
Boga ustanowionego. Najszlachetniejsze cno- 
ty w niej się wyrabiają: męstwo i zaparcie 
|się siebie, poczucie obowiązku i duch po- 
święcenia, Bez wojny świat popadłby w 
lenistwo i materyalizm”. 

(Dokończenie nastąpi), 


| SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda. Petersburg, 9 sierpnia. Nowy spa- 
dek kursu rablowego w Berlinie nie wywarł wiel- 
kiego wpływu na tutejszy targ wekslowy. Dzięki 
| wstrzemiężliwości przywozowców tutejszych w po- 
| krywaniu zobowiązań zagranicznych, tudzież zr a- 
czniejszym trasowaniom na zagranicę na rachunek 
wywożowców z poładnia, usposobienie targu nie 
wicie pogorszyło się dzisiaj. Notowano weksle ną 
Londyn po 2134 na smeer darp po 1063/,, na Ber- 
lin po 17874. Cena złóta podniosła sig do 907, a 
céna kuponów celnych do 1313/,, Na targu papie- 
rów publicznych panowało mocne asposobienie, co 
przypisać vależy głównie pokryciom zniźkowców 
wobec zbliżającej się likwiducyi końcomiesięcznej. 
Akcye bankowe wołzko-kamskie doszły do 781, 
dyskontowe do 786--7 za m.ędzynarodowe płaco- 


ki 


no 529, za prywatne 439, a rosyjskie były w poda- | 


ży po 324!/,, 
warzistw ubezpieczeń zrobiła dalsze postępy; 
Cono za „półroene* 172—178, zn akoye towarzy 
stwa „Rusya“ 340-341, za akcye towarzystwa „Sa- 
lamaudra* 636, za akcye „drugiego towarzystwa 
516, inne nienabywane utrzymały wię przy kursach 
dawniejszych. Z akcyj kolejowych carycyńskie ze- 
szły na 157, (przy końca giełdy po tym kursie 
byli tylko nabywcy), rybińskie po niosły się do 
867, pomimo coraz większego niedobora w do- 
chodzch z wyzysku tej drogi, kursko-kijowskie by- 
ły w końcu poszukiwane po 368, akcye głównego 
towarzystwa znajdowały pomieszczenie po 270, a 
wołzko-kamskie oddawano po 485. Mocno trzyma- 
ły się renty złote, sześcio-procentowa na 1983/,, a 
pięcio-procentowa na 164!/,, konwertowane cztero 
1 pół procentowe listy zastawne towarzystwa wza- 
jemnego kredyta ziemskiego podniosły się do 158 Y; 
obligacye miejskie odeskie do 963, podczas gdy 
iuve papiery wkładowe nabywano po kursach wozo- 
rajszych, Za pożyczki premiowe płacono drożej o 
50 kop. a mianowicie 268!/ą za emisyg pierwszą i 
261!/, za drugą. 

i ać e. Sprawozdanie Kaa (do 
dnia 10 sierpnia). Pogoda pogorszyła się w dniach 
ostatnich, lecz postęp robót około zbiorów nie do- 
znał jeszcze Saioa] wzeszkody z tego powodu 
Zmiana powietrza była owszem dla wielu okolice 

dnietą do przyśpieszenia zbiorów wszelkiemi si 
ami, ażeby jak można najwięcej zabezpieczyć na 
wypadek, gdyby po długim okresie najpiękniejszej 
pogody, miuły nastąpić teraz ciągłe deszcze. Obe- 
ony rozkład ciśnienia atmosferycznego wskazuje 
rzeczywiście na niepogodę w ózasie najbliższym. 
Deszcze, które spadły w dniach ostatnich w rozmai- 
tych okclicach Europy środkowej, nie zaszkodziły 
wcale zbożom, a rozproszyły zupełnie obawy o ku- 
kurydzę i kurtofle, którym zagrażał brak wilgoci, 
Sprawozdania o zbiorach donoszą ciągle o rezul- 
tatrch pomyślnych, a zawsze Węgry zajmują pierw- 
sze miejsce nod względem świetności urodzajó w. 
Ze sprawozcań węgierskiego ministeryum rolnie- 


Zwyżka kursów akcyj niektórych tə- 


twa Okazuje się, że także kakurydza i kartofla znaj: | p 


dują się na Węgrzech w stanie zadawalniającym, 
że zatem niedostatek tych artykułów żywności, 
nie uszczupli nadmiaru zboża przeznaczonego na 


pła- | 


«| egoistka, marną Polly, Och! doprawdy, grafie Wioletty i moja. Piecy 


|cen pszenicy, tak zwany „Corner,“ 
ła tym razem giełda pszeniczna w San Francisco, | 
wypadek przeszedł jednak bez wywołania paniki, | 


okazuje się doskonałym. Ponieważ przez dłagi 
czas trwała pogoda bardzo piękna, przeto zbiór 
pszenicy w tym roku będzie wczesny, a nadto spo 
dziewać się należy, że pszenica tegoroczna da się 
użyć na spożycie, zaraz po zebraniu, Ta okolicz- 


ność wywarła silny wpływ na wszystkie rynki zbo- j 


żowe, szezególniej na węgierskie, angielskie i ame- 


Zamknięcie lombardu. Lombard »rywat- 
ny istniejący przy placu Wareckim zostaje 
zamkniętym przez samych wspołwłaścicieli. 
Obecnie panowie ci zażądali zwrotu złożo- 
nej kaucyi, przeto p. oberpolicmajster wzy- 


rykańskie. Na wszystkich giełdach zbożowych wy-| wa wszystkich, którzy mają pretensyę do 
stąpiło ogromne zniechęcenie; właściciele tłoczą się owego lombardu, aby zgłosili się z tem do 


rawie 


na targ ze sprzedażą, podczas gdy nabywcy 
obni- 


znaleźć nie można. Ameryka północna dalej 
żyła ceny w tygodniu ubiegłym i znowu rozbił 
związek spekulantów, mający na celu podniesienie 
Widownią by- 


Ameryka północna ma jeszcze ciągle dobry wywóz 
do Europy i temu głównie przypisać należy zwyż- 
kę notowań amerykańskich, która zadziwiła rynki 
europejskie w dniach ostatnich. Jawne zapasy 
powiększyły się w tygodniu ubiegłym z 38,132,000 
buszli na 83,691,000, zatem o 559 buszli Na tar- 
zach angielskich ceny nie zdołały utrzymać się na 
dotychosaowój wysokości, nawet ziarno krajowe 
oddawano taniej, Dowozy riarua obcego przybie- 
rają dosyć wielkie wymiary, podczas gdy polga 
cy ograniczają swoje zakupy do ostateczności. Wa 
Francyi nowe ziarno pojawia sig już pa targach 
obficiejj co wywiera naturalnie nacisk na ceny. 
W Belgii i Holaudyi ten sam skutek wywierają 
wielkie dowozy morskie. Na rynkach niemieckich 
ruch był w ogóle bardzo mały. Obok ogólnych 
wpływów, pod którymi znajdował się w tygodniu 
ubiegłym międzynarodowy handel zbożowy, oddzia- 
bę na giełdy niemieckie jeszcze pogłoski doty- 
czące podniesienia ceł od zboża, zniesienia dowo- 
dów tożsamości etc. Pszenica na dostawę w jesie- 
ni, notowana przed ośmiu dniami na giełdzie ber- 
lińskiej po 157.25 m., straciła do poniedziałku 113/ 
m,, a zakończyła tydzień notowsniem 148.75 m. 
Tormin jesienny stracił 7 m., leez wczoraj zmniej- 
szył jeszcze różnicę o 2!/;, m. Notowania żyta ob 
niżono w Berlinie o 8 m, W Austryi i Węgrzech 
wywóz nie przybrał dotychózas znaczniejszych wy- 


miarów; pemido znacznie obniżonych cen. Nawet 
dewozy do miejsc składowych były jore małe, 
gdyż rolnicy są zajęci zbiorem i omłotem. Mimo 


niedostatecznego dowozn, ceny uległy znowu obniż- 
ca, gdyż popyt ograniczał się ua pokryciu niezbę- 
dnych potrzeb spożyweów. Rosya okazuje ochotę 
do sprzedaży zboża za granicą, szczególniej odzna- 
cza się pod tym cd fk północ, podczas gdy 
południe, szczególniej zaś kraje naddunajskie, 
skłonniejsze są do wycofania dawniejszych sprze- 
aży. 

Cukier. Petersburg,8 sierpnia.  Usposobie- 
vie tar 
dnia biegły, właściciele podnieśli swoje żąda- 
nia. Za mączkę krystaliczną płacono 4.35-- 4.40. 
König podniósł ceny rafnady o 10—5 kop. na 
pudzie; inne zaś 
zwijany. 

Chmiel. Norymberga, 6 merpnia. 
jest bardżo spokojny. Ceny ohmiełu z roku 1886 
znajdują sig pod naciskiem, lecz dobrego towaru 


nie przybywa ua targ po 10—20 paczek póõozto 
wych (po 5 kgr.) wczesnego Roda styryjskiego, 
które powoli tylko i w mniejszej części znajdują 
nabywców; płacy za nie po 180 m, Rezultat zbio- 
rów w tym roku będzie mniejszy, niż w obu la- 
tach poprzednich, 
Bawełna, Havre, % sierpnia. 
1606 bel. 
naryjaa 66.00, ma sier. 63.00, 
61.90, na gr.-st.-1t. 60.00, na mr. 61.25, Oomra 
dobra ordynaryjaa 49.00, Broach dobra ordyna- 
ryjna 54.00. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Warszawa. ' Nowa komora. Budynek Do- 


wej komory celnej (w pobliżu przedłużenia 


ulicy Dzikiej, przy plancie kolei nadwiślań- 


skiej), mający stanowić filig warszawskiej 


omory składowej dla towarów, przycho- 
dzących z zagranicy koleją nadwiślańską, 
wykończony ma być w ci +b., poczem 


i ` : j - y 
nie potrafilbym nigdy postąpić, tak jak tyjsam wybrałem; mały jest, ale z tęgiej bla- 


w tej chwili, 


chy zrobiony. W tym zamkniętym koszu 


— Nie, Wioletto. Ja jestem Polly, bols węgle, a w tej szafce kuchenne naczy- 


jakaś niezmożona siłą ciągnie mnie ku mo« | nia. 


Walentyno, czy nie zapomniałen o 


Jej biednej rodzinie. Jak ci się zdaje, czy jezem? pomyśl, czy nie brakuje ci tu czego 


oni mnie pokochają? 

— Naturalnie! Zmienią się pod twoim 
wpływem, słuchać będą twego skinienia. 
Sam przestanie marzyć o niedorzeczno- 
ściach, a Melenda nabędzie gołębiej łago- 
dności, 


ROZDZIAŁ XI. 


Stało się. Walentyna siedziała sama w 
swojej pustelni. Zmajdowała się w cen- 
trum miasta, a jednak nigdy dotąd nie 
czuła się tak samotną. Ze zdziwieniem 
myślała o tej tak nagłej zmianie w jej 
życiu. 

„Klaudyusz odwiózł ją był do mieszka- 
nia. 

— Czy podoba ci się ten pokój — za- 


pytał. 
— Mały jest, ale i ja niewielka. Fa- 
dnie go urządziłeś. Dziękuje ci Klau- 


dyuszu. 

Oboje poważnie spojrzeli sobie w oczy, 
zbyt poważnie może, zdaniem Klaudyu- 
sza, — bo szybko zaczął mówić. 

— Tu masz serwis do herbaty, czte- 
ry niebieskie filiżanki, tu stoją talerze, 
talerzyki, półmiski, Na tych lecz- 
kach ułożysz zapewne książki. Stół ma 
duże klapy, które możesz spuścić z łatwo- 


i powiedz wreszcie, co mam zrobić dla cie- 
bie? Jeżeli pozwolisz, przyjdę jutro i po- 
mogę ci przyrządzić obiad. Obiorę kar- 
tofle. 

— Nie  Klaudyuszu, Ot 
pożegnajmy się lepiej, że na 
płacz mi się zbiera. 

— Czy nie lękasz się tej próby — Wa- 
lentyno? 

— Nie, nie, Do widzenia Klaudyuszu. 
Dzisiaj już czwartek. Przyjdź do mnie w 
niedzielę rano, nie wcześniej. Dzisiaj je- 
szcze odwiedź Wiolettę. Do widzenia, 
bracie. 

Gdy drzwi za nim zamknęła, mimowoli 
łzy popłynęły po jej twarzy. Obtarła je 
szybko, usiadła na krześle i r>zejrzała si} 
po „pokoju. 

Żelazne łóżko pokrywała wełniana gu- 
stowna kapa; na około stołu spadały fren- 
dzle płóciennej, haftowanej serwety; w 
szklanym wazonie pachniały świeże kwia- 
ty. Podeszła do szafki, otworzyła ją i 
znalazła w niej bochenek chleba, funt ma- 
sła, spory kawał szynki, cukier, herbatę, 

awę; na najniższej półce błyszczały ron- 
dle, patelnie, ruszt, garnki. Nie wiedziała 
tylko czy potrafi użyć ich właściwie. Przy 
drzwiach wisiało niewielkie lustro, po je- 
go bokach Klaudyusz zawiesił był dwa 
sztychy. Zaiste, dobrze jest mieć kocha- 


dziękuję ci. 
bo czuję, 


ścią, będziesz miała trochę więcej wolnego |jącego brata. Całe wojsko sług nie po- 
miejsca. Podoba ci się ta lampka? I szez- |traflłoby urządzić z równą starannością jej 


dając rę- JAAR i n 
Beatryksą, a'long zdaje się jest wygodny. Oto są foto-' pokoiku. Znalazła jeszcze pudełko zapa- 


u cukrowego wzmocniło się nieco w tygo- 
rafiuerye pozostawiły je bez 
Targ 


nie można jeszcze dostać znacznie taniej, Codzien- 


Sprzedano 
Bardzo ordynaryjna: Louisiana 65.50, gor- 
sza 62,50, Georgia dobra »rdynaryjna 66.50, ordy- 
na_wrz.-paź.-list, 


pełniony mlekiem, 


d. 28 listopada r. b., po tym zaś terminie 


się | kaucya zwróconą będzie. 


Bruk szłuczny. Jedna z warszawskich 
fabryk kamieni sztucznych zaczęła wyra- 
biać płyty z żużli metalicznych w. połącze- 
niu z odpowiednio przygotowanym grani- 
tem i cementem portlandzkim. Płyty te 
stanowią bruk trwały, mie śliski, a próby 
czynione z tego rodzaju brukiem w Bon- 
dynie miały dać pomyślne rezultaty. 

Zmniejszone obroty. Stosunki handlowo- 
przemysłowe na pograniczu pruskiem po- 
garszają się coraz więcej. Sprawozdanie 
roczne toruńskiej izby handlowej stwierdza 
ten fakt, dodając, że przyczyną jego są 
trudności, jakie zachodzą: obecnie w sto- 
sunkach z pogranicznemi miastami Króle- 
stwa Polskiego, Sprawozdanie powiada, że 
landratowi toruńskiemu powiodło się wpra- 
wdzie komunikacyę z zagranicą nieco uła- 
twić, mimo to wszakże tegorocznych obro- 
tów ani porównać nie można z interesami 
lat poprzednich. Nawet obrót w toruń: 
skiej filii banku niemieckiego zmniejszył się 
w tym roku o 2 miliony marek, Inne za- 
kłady bankowe uskarżają się również na 
słaby obrót pieniężny. 

Len. Departament rolnictwa i przemy- 
słu wiojskiego ministeryum dóbr państwa 
w celu podniesienia uprawy lnu, zamierza 
założyć na koszt skarbu stacyę centralną, 
w celu obznajmienia rolników, zajmujących 
się uprawą lnu z uprawą rozmaitych jego 
gatunków, z udoskonalonemi sposobami 
moczenia i z dalszą jego obróbką. 

Towarzystwo hodowców drobiu w Magde- 
burgu zebrało następujące wiadomości do- 
tyczące produkcyi jaj, Doświadczenia prze- 
konały, że wartość jają bezwarunkowo za- 
leży od jego wagi, tylko że, przy równej 
wadze, jaja większe, jako: mające  znacz- 
niejszą zawartość, więcej się cenią. Z li- 
cznych prób przekonano się, że średnia wa- 
R jajka zwyczajnej kury wiejskiej wynosi 

1 gramów, włoskiej 54'/, gr., gandaw- 
skiej 62, leodyjskiej: 63, indyjskiej 674/,, 
włoskiej ga aon zwanego legheru (nogo- 
roźny) 70, Różnica, jak widzimy znaczna, 
a co pomnaża stosunkowo wartość jaj cięż- 
szych, że najlżejszego gatunku skorupa wa- 
ży około 5 gr., czyli 10: proc. wagi tałego 
jaja, gdy najwyższego 73/, gru. czyli. zale- 
dwie BU, proc. Ważną więc jest. rżeczą 
starać się o ulepszone gątunki drobiu, a 
szczególniej kur, których wyłącznie doty- 
cżą niniejsze dostrzeżenia. 


Kronika Łódzka. 


; (=) Łódzka dyrekcya naukowa. Mianowa« 
ni; b. puuczyciel szkoły gminnej w: Pucz- 
niewie, powiecie łódzkim, Piotr Teofil Chet- 
nik, mianowany został naticzycielem szkoły 
gminnej dorszyńskiej, w powiecie piottkow= 
skim; nauczyciel szkoły miejskiej w Ozor- 
kowie, Juliusz Günther— nauczycielem szko, 
ly prywatnej ładowej w Widzewie, utrzy _ 


łek, — ten drobiazg. rozczulił ją prawie 
Miała więc mieszkanie, żywność, ubranie; 
czegóż więcej: trzeba rozsądnej, „osobie? 
Wprawdzie u lady Mildred miałą osobną 
sypialnię, osobny salonik, całe piętro dzie- 
liło kuchnię od jadalni, książki zajmowały 
oddzielny pokój. r 

Tutaj na przestrzeni dwunastu stóp kwa- 
dratowych złączono piwnicę z kuchnią, sa- 
lon z sypialnią, bibliotekę z kredensem i 
garderobą. 

Siedziała długo zadumana. Nagle przy« 
szło jej na myśl, że ktoś nieproszony wejść 
do niej może. Brama dzień i noc stała 
otworem. Zerwała się z krzesła. O, prze- 
widujący. Klaudyuszu! na szczęście, zaopa- 
trzyłeś drzwi w łańcuch i żelazną zasuwę. 
Wreszcie miałą w rezerwie sąsiedztwo Me- 
PK chociaż gniewliwa dziewczyna nie wio- 
działa jeszcze o jej przybyciu. 

Zupełnie sama! Dla mężczyzn samotność 
jest rzeczą dość zwykłą, każdy prawie z 
nich żyje samotnie od chwili skończenia 


„szkół do dnia ślubu, co trwa nieraz parę 
i dziesiątków lat. 


sią Kobiety przeciwnie, szcze- 
gólniej młode, nigdy same nie żyją. 
Walentyna ani na jeden dzień nie roz- 
łączała się z Wiolettą,  przytem, rozumie 
się, w niczem sobie usłużyć nie umiała. 
Jednak gorący obiad należało wpierw u- 
gotować, ona zaś nie wiedziała, czy potrafi 
zaparzyć herbatę.  Nieoszacowany Klau- 
dyusz ułatwił jej jednak przygotowania. 
Pełny kociołek wody stał na fajerce, nale- 
Żało tylko podpalić ułożone już węgle i 
smolne drzazgi. Qukier bielił się w szkla- 
nej cukierniczce, piętnaście jaj spoczywało 
na małej patelce, obok stał dshanók na- 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


aa 


Nr. 178 


E5 


j przez firmę „Heinzel i Kunitzer”. 
Starszy nauczyciel szkoły miejskiej w 
„ Zgierzu, Jan Rubcow;'otrzymał jednorazo- 


ara Hipon onien w kwocie 60 rs. 

(—) lnspektór łódzkiej wyższej szkoły rze- 
mieślniczej zawiadamia, że egzaminy kan- 
dydatów, chcących „się zapisać do szkoły 
niedzielno-handlowej, - będą się odbywały 
dnia 21 sierpnia 1887 r. o godz. 10 rano 
w EP łódzkiej wyższej szkoły rzemieśl: 
niczej. 

Tegoż dńia będzie otwartą szkoła rysun- 
kowa niedzielna i przyjmowani będą kan- 
dydaci, chcący się uczyć rysunków tech- 
nićżnych. 

(=) Uzupełnienie. "W onegdajszym nu- 
merze „Dziennika Łódzkiego” w kronice 
p. t. „Zje_szkoły”, pominęliśmy przez nien: 
wagę pónsyę PRATO Jeżierskiej. Zapis 
uczennic rozpoczął «sig tam dnia 8, a lek- 
cye rozpoczną się we wtorek, dnia: 16 
sierpnia. 

(=) Podatek szkolny. Magistrat m. Ło» 
dzi zawiadamia obywateli, że odesłano już 
do kasy miejskiej Kwas dla ściągnię- 
cia podatku na utrzymanie równoległych 
oddziałów I, TIT i TY klasy w łódzkiej 
wyższej szkole rzemieślniczej za rok szkol- 
ny 1887/8. Podatek rzeczony ma być 
niezwłocznie zapłacony, pod rygorem środ- 
ków przymusowych. 

(—) Z teatru. We czwartek przedstawio- 
no w letnim teatrze po raz pierwszy czte- 
róaktową komedyę Z. Przybylskiego p. t. 
„Panna. Ponieważ sprawozdawca nasz 
nie mógł być obecnym na przedstawieniu, 
przeto poprzestajemy tymczasowo na wzmian- 
ce, że wesołą komedyę 6degrano żywo i 
składnie. Publiczność bawiła się dobrze, 
ale było jej nięstety, niewiele, a to z po- 
wodu zimna,  jakię , dokuczało „przez cały 
dzień, a szczególniej wieczorem. „Panna 
będzie zapewne: w tych dniach powtórzoną, 

(—) AAMk Bled kredytowego. Z dniem 
31 sierpnia upływa termin trzechmiesięcz- 
nej zwłoki w opłacie raty majowej 1887 r. 
od pożyczek udzielonych przez towarzystwo 
kredytowe m. Łodzi. W razie niezapłace- 
, nia raty w rzeczonym terminie, nierucho- 
|—mości zalegających stowarzyszonych wysta- 

wione będą na sprzedaż. 

starozakonnych m. 


ra Rodzina Au t, w uezczóniu pa- 


< mięci słej 
| srelnictwem W. 


biednych starozakonnych. Zarząd 
w ROI wanych: biędych, 
r podzi 0) 


: Prezydujący: J.. K. Poznański. / 
„7 ( ŚRKUK S sieja 
(—) Z kolei. Od dnia dzisiejszego na 
"pre towarowej drogi żelaznej ri oui 
„łódzkiej, - towąty. ; mowane: będą do 
żokapodyo WWR S Gif ly. 7 rano, do „3. po 
południu, wydawać się zaś będą Od godzi- 
Dy 7 rano do 12 w południe i od 2 do 7 


£ po -południm= Z powodu * jarmarcz. 
nej, ruch na kolei jest A 2 znaczny. 
(>) Licytacye. W sądzie okręgowym 


pi wski ano. być mają dnia. 28 
ela wiaetoecti ba liey- 
tecyg nastipijiok nieruchomości: W. gmi- 
nie. Brus, we-wsi- Rokicie: Nowe, nierucho 
mość Ni. 17;.w gminie Gospodarz, we -wsi 
Starowa Góra, nieruchomość Nr. 15; w tej: 
żę gminie we wsi Regnów, nieruchomość 
Nr 7%; w Modzi, ńieruchomość Nr. 689; 
w Zgierzu, nieruchomość Nr. 147; w gmi- 
mie Rąbień, we wsi Złotna, nieruchomość 
Nr. 16. zai ECA 
*(F) Targi zbożowe z dnia 12 sierpnia. 
Na stacyi towarowej nie było żadnych do- 
wozów. NasNowym/Rynku dość znaczne 
były dowozy żyta; pszenicy i owsą dowie- 
ziono mało; jęczmienia nie było na targu. 
Ceny pszenicy starej prawie że nie zmie- 
nily się od, zaszłęgo targu, natomiast: psze* 
nica nowa zwów spadła w cenie. Popyt 
na żyto. był dobry, ceny się „podniosły; 
młynarze kupowali chętnie z powoda do» 
brego wiatru. Piza: pszenicy starej 
150 - korcy -(600 czetw.) po 7.66 do 8.00 rs., 
nowej 50 korcy po 7.05- do: #7420: rs." ko- 
rzec (ceny wtorkowe: 7.50 do 7.65 rs.); Ży- 
tą nowego sprzedano 400 korcy po 4.35 
do 4.50 rs: owsa 60 korcy po 4.60 do 
2.80 rs. korzóc; owies nowego zbioru nie 
ukazał się jeszcze na targu. W sprawo- 
zdaniu z dnia 9 sierpnia zaszła pomyłka, 
mianowicie pominięto sprzedaż 400 korcy 
żyta nowego po 4.00 do 4.20 rs. korzec; 
cena żyta starego wynosiła równe '4 rs. 
za korzec. 

Na potrzeby wojska zakupił p. Braude 
800 korcy żyta i 600 pudów jagieł, lecz 
nie wiadomo po czemu płacił. 


kiedy i 2 łódzki 


nowczżo zaprzeczył, wówczas włościanin 
przytrzymał starozakonnego za nos i noży- 
kiem obciął mu koniec nosa. Okaleczone- 
go posadzono na wozie i wraz z włościa- 
ninem odprowadzono do biura policyi. 

(—) Zabawa dla dzieci, która miała się 
edbyć we czwartek w Paradyzie, nie przy- 
szła do skutku z powodu zimna, 

(—) Dziś w letnim teatrze: „Wesoły 
kalabryjczyk,” opera komiczna w 3 aktach; 
libretto i muzyka A. Czarneckiego. Utwór 
ten młodego kompozytora lubelskiego, przed- 
stawiony u nas po raz pierwszy w roku ze- 
szłym przez towarzystwo p. Grabińskiego, 
podobał się dla wdzięcznej swej muzyki. 
Jest tam bardzo ładny finał w akcie pier- 
wszym, dobre chóry, Śliczny duet w akcie 
[trzecim i parę kupletów. zgrabnych. bi- 
jbretto humorystyczne, mnazyka przeważnie 
melodyjna. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Cyrkularz. ministra oświaty. „Goniec 
urzędowy” ogłasza następujący cyrkularz 
p. ministra oświaty do pp. kuratorów okrę- 
gów naukowych, datowany dnia 30 czerw 
ca 1887 roku: 

„Dbając o polepszenie kompletu uczniów 
gimnazyów i progimnazyów, uważam za 
„niezbędne dopuszczać do tych zakładów 
tylko takie dzieci, które znajdują się na 
opiece osób, dających dostateczną rękoj- 
mię prawidłowego nad niemi dozoru i ma- 
jących możność dostarczania im potrzeb- 
nych do zajęć naukowych pomocy. W ten 
sposób, przy zachowaniu powyższego prze- 
pisu, gimnazya i progimnazya uwolnione 
będą od wstępowania do nich dzieci woźni- 
ców, lokajów, kucharzów, praczek, drobe 
nych sklepikarzów i t. p. ludzi, których 
dzieci, z wyjątkiem chyba: obdarzonych 
szczególnemi zdolnościami, nie należy wy- 
prowadzać z ich sfery i przez to, jak wska- 
zuje wieloletnia praktyka, doprowadzać ich 
do lekceważenia rodziców, do niezadowo- 
lenia ze swego stanu, oraz z istniejącej, 
na mocy samego porządku rzeczy, nierów- 
ności położenia majątkowego, Pozostawia- 
jąc uznaniu pana wydanie w tym sensie 
niezbędnych wskazówek kierownikom gim- 
nazyów i progimnazyów, uważałbym ze 
swej strony za pożyteczne, aby w tych 
wskazówkach pomiędzy iunemi było wyrą* 
żone, że naczelnicy gimnazyów i progimna- 
zyów przy odbieraniu - prośb, winni przed 
dopuszczeniem dzieci do egzaminów wstęp- 
nych wypytać się petentów i zebrać: odpo- 
wiednie dane o ich stanie materyalnym i 
położeniu rodzinnem, 0 tem, jak prowa- 
dzili i prowadzą wychowanie swych dzieci 
i t. d, a następnie jeżeli się okaże, że po- 
łożenie ich nie odpowiada postawionym na 
czele warunkom — powinni stanowczo od- 
rzucać prośby, wskazując na zakłady na- 
ukowe z krótszym lecz bardziej odpowie- 
dnim kursem, gdzie mogliby z większą ko- 
rzyścią oddać swoje dzieci. Prócz tego, 
gdyby pomiędzy przyjętymi uczniami zna- 
leźli się tacy, którzy ze względu na oto- 
czenie domowe okazują niekorzystny wpływ 
'na swych towarzyszów, to tacy uczniowie 
winni być usunięci z gimnazyum, bez wzglę- 
du na zastrzeżony w $ 34 ustawy gimna- 
zyaloej dwuletni termin pozostania w kla- 
ŝto i inne formalności, a to tylko z uwagi 
ny to, iż w gimnazyach i progimnazyach, 
otwierających dostęp do uniwersytetu i do 
wyższych stanowisk państwowych oraz spo: 
łecznych, mogą się kształcić tylko takie 
©soby, które przy odpowiednich postępach 
odznaczać się będą moralnością i są wstanie 
zostać wykształconymi ludźmi, a za któ- 
rych prawomyślność (błahonadiożnost”), mo- 

ją przyjąć i w przyszłości kierownicy za- 
kła ów naukowych odpowiedzialność wobec 
władz wyższych, a co najważniejsza, przed 


pana, byś przedsiębrał odpowiednie kroki, 
celem podniesienia wpisu od początku roku 
szkolnego do 40 rubli rocznie od każdego 
ucznią, w. tych gimnązyach i progimna- 
zyach, gdzie opłata rzeczona nie dosięga 
oznaczonej wysokości i gdzie przy otwar- 
ciu zakładu nie zostały zastrzeżone żadne 
warunki co do normy wpisu. Takie pod- 
wyższenie opłaty za naukę, staje się konie- 
cznem dla pokrycia wydatków specyalnych, 
wywołanych  projektowanemi przezemnie 
środkami, celem przyśpieszenia postępów 
nauki w gimnazyach i progimnazyach i 
zwiększenia nadzoru mad uczniami, oraz 
moralnego na nich wpływu. O tem mam 
zaszczyt uwiadomić pana, polecając mu 
wydać odpowiednie rozporządzenie.” 

— Wypadek. We wsi Kubieszynie pod 
Wieruszowem hr. P. z Poznańskiego, pa- 


nos. Przytrafiają się mie- |ląc cygaro oparł je o paczkę leżącego na 
m bruku iście barbarzyń- | biurku prochu. 


Ogień przepaliwszy papier 


DZIENNIK ŁODZKI. 


własnem sumieniem. Jednocześnie proszę | 


skie ekscesy. Wczoraj przybył na targ do spowodował straszny wybuch. Nadbiegła 
miasta włościanin ż okolicy j zatrzymał się na odgłos ten służba, znalazła wszystkie 
rzed jednym ż domów na ulicy Zielonej. sprzęty w pokoju zdruzgotane, okna wybi- 
Do woza włościanina przystąpił jakiś sta- te, hr. P, leżał na podłodze, nie dając zna- 
rozakonny i wywiązała się pomiędzy nimi ku życia. Zdołano go jednak ocucić. Ra- 
guata © resztę dwu -kopiejek podobno. ny niebezpieczne. („Kur. warsz.*), 
J 


wydania tej reszty starozakonny sta- — Seminaryum nanczycielskie dla staroza- 


3 


go. Pszenica sm, i ord. ———, psatrai dobra —— 

, biała =—=—, wyhorowa 200 =; 5 kid 
wyborowe 415—4560, średnia 400—410, wadli- 
we 380——; jęczmień 2i4-orząd. ——, Owies 225 
— 280, gryka 375—410, rzepik letni —-—, zimowy — 
——, rzepakrapazim, ———. groch polny ———, 
cukr. 800—000, fasola 900—1000; ziemniaki —— 


konnych w Poznaniu. Dla seminaryum izra- 
elickiego"na pro e wschodnie . Króle- 
stwa Pruskiego Kapit Maurycy Rohr wła- 
ściciel dóbr ziemskich w Ks. Poznańskiem, 
mieszkający stałe we Wrocławiu, nierucho- 
mość Stoćki w Poznaniu, razem z należą- 


RZETOS A —— za korzec; kasza jaglana 80—100,  jęcz- 
cym do niej wielkim publicznyra ogrodem. | mienna ——, gryczana gruba ——;] mąka parowa 
Oprócz tego przeznaczył dla powyższego | pszenna +, ——210, 3, ——206, 3, ——200, 


= 


—17 II =——160, HMI ——110, żytnia py 
tlowana Nr 1 i 2-gi 90—110; olej rzep. 400—420, Inia- 
ny —450 za pud. Dowieziono pszenicyfj 86, żyta 
800,  jgczraienia —, owsa 200, grochu poinego 
— korey. 

Warszawa, 11 sierpnia. Okowita 78'/ę z akcyzą po 
k.99/,. Stosunek garnca do wiadra 100—307!/ą. Hart. 
skład. za wiadro kop. 8115 814%, za garn. 264— 
265, Szynki za wiadro kop. 824—827!, za garnieo 
kopiejek 268—269 (z dod. na wyschn. 29/,). 

„ Bórlin, 11 sierpnia. Pszenica 150—168, na 
sier. 1501/,, na liste gr. 156. yto 112 — 122, na 
sier. 113//,, na list, gr. 119%. 

Londyn, 10 Sierpnia. Cukier Java 96 proc. 18*/,, 

mocno; cukier barakowy 125); lemiwo. 


Liverpool 10 sierpnia. Bprawozđania poozątkowe. 


seminaryum 600,000 marek. Spodziewają 
się, że rząd zatwierdzi darowiznę. 


ROZMAITOŚCI 


X Wynalazek. W  Quiney (Illinois) d. 
5 b. m, irlandczyk Leeds odbywał próbę z 
wynalezionym przez siebie przyrządem do 
spadania z balonu. Z wysokości 5,000 stóp 
spuścił się na sworm „parasolu” na ziemię 
szczęśliwie. Wynalazca otrzymał natych- 
miast od zachwyconćj publiczności 14,000 
dolarów. Przypuszczalny obrót 9,000 bel. Spokojnie. Dzien- 

X Wynalazek. New-York „Herald” donosi, |ny dowóz 6,000 bel. 
że Edison wynalazł nowy przyrząd do prze- 1 
syłania depesz z jednego statku na drugi. 
Odbyte próby dały pomyślne rezultaty. 


TELEGRAMY. Bra Ol, ma? at JE one ma IE mr, bł p 


Petersburg, 11 sierpnia (Ag. p.). Z po- 
wodu wyjazdu Koburga do Bułgaryi, po- 
wiada „Journal de St. Peters.” że podróż 
ta jest nowym smutnym wypadkiem, do- 
pełniającym te, w które już tak bogatą 
jest historya kraju bułgarskiego, Według 
zdania „Journal'u” podróż ta nie rozstrzy- 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 


Zdnia11 


j Zdnia12 


Gielda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za woksie królkolerminowa 


gnie w żaden sposób kwestyi bułgarskiej. pa DRIn MI "E. AE 1148 tori 
Zresztą trzeba czekać, jaki obrót przyjmą f» Oia " p Z lep 38 
wypadki w tym kraju, poddanym tylu do-|” 2, Só kówość prę O “i 
świadczeniom, Listy Likwid. Kr. Pol. . „ > f 98— | 98— 

Przybył tu ambasador przy Porcie, Ne- Pay Ze. „regon SAW ferii zz 
lidow. Ambasador francuski przy dworze | Listy Zast. M. Warsz. Ser 1  .|100.28 |16025 
rosyjskim, Laboulaye, wyjechał za trzymie-| » » » nl 100.— į 100.— 
qiii urlopem. nA a A j a kd w ać eid 

Orsowa, 11 sierpnia. Około północy przy- | Listy Zaat. M, Čodri sór. i.f 9626 | 9625 
był tu książę koburski i wyjechał w nocy] » >» oo» » p | 2850 | 9550 
do Bułgaryi, Giełda Berlińska. 

Londyn, 11 sierpnia. Podróż następcy | Banknoty rosyjskie zarax . . „|178 - | 178.60 
tronu niemieckiego do Branmar, nastąpiła | Weksle na Wikiówą cd oti 2 (egr? Et 
z rady lekarzy, uważających tamtejsze po- " Petersburgkr. . .|17726 | 177.86 
wietrze za więcej wzmacniające, niż uzna 3 Londyn kr. . ENY bp 
ne za zbyt łagodne na wyspie Wight, n w. dł. 20.81”; 20.81 

Orsowa, 11 sierpnia (Ag. półn.) Dziś |pystónto prywatna 7 UE last: 
przybył tu książe koburski i spotkany był 3 
przez ministra Nacewicza. Stąd książe u- % hana) tendia; 
da się do Klodowy, a stamtąd Dunajem Dyskoutó 8% m 207), 


do Bułgaryi. W drodze spotka księcia 
jacht wiozący regentów i ministrów — buł- 
garskich. Jak mówią, książę po przyby: 
ciu do Bulgaryi wyszle do mocarstw okól- 
nik, w którym oświadczy, że ponieważ mo- 
carstwa nie stawiały właściwie zarzutów 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
Małżeństwa zawarte w dniu II 
W parafii katolickiej 1, a mianowicie Jan Hilary 

Górski z Emilig Wojtczak. Fe 
W parafii ewangielickiej — 
Starozakonnych — 


jogo obie lecz tylko warunkom samogo| mwi w aa tsaa, mach 6 Le 
| zgromadzenia czyli w kwestyi, wedle jego | gozbie sE 2, dziowesąt 8; dorosłych 1, w tej 


liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: 

Antonina Fiszer, lat 26. 

Ewangielicy : dzieci do lat 15-tu zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 2; dorosłych Í, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: 

Wanda salzwadel, lat 18. 


jzdania, czysto wewnętrznej, uważał przeto 

za możliwe przyjąć wezwanie Bułgaryi. 
Ruszczuk, 1i sierpnia (Ag. półn.). Za- 

pewniają, że konsulowie, stosownie do o- 


trzymanych instrukcyj, postanowili niej  Starozakonni: dzieci do lat 16-ta zmarło—, w tej 
H . . . . . : i i cis A "PY t =- 
„mieć udziału w przyjęciu księcia  kobur-|jigsbie a o komet Pa mianowicie 
' skiego. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE zz bag 


Berlin, 


11 sierpnia, Wczorajsza mowa 


„lorda Salisbury'ego, przepowiadająca dłu- z Łodzi GODZINE i MINUTY 

lgi, niewzruszony pokój, rednia zupeł- odchodzą: | 5|ss] 7| 30] 1256] 6jos|_9]45 
jme usposobienie giełdy tutejszej. Zapo-| " przychodzą 

|mniano o wszelkich obawach politycznych, | do Koluszek. 


jakie wzniecił niespodziewany wyjazd księ- 
cia Ferdynanda do Bułgaryi. Zniżkowcy 
unikali dalszych sprzedaży błankowych a 
nawet robili pokrycia. Na targu papie- 
rów rosyjskich panowało dziś usposobienie 
ardzo mocne i rozwinęły się obroty zna- 
cznie większe niż w dniach ostatnich. 
W drugiej połowie czynności giełda była 
bardzo spokojną, lecz usposobienie nie po- 
gorszyło się wcale. Na giełdzie zbożowej 
notowania nie uległy znaczniejszym zmia- 
nom. ` 

Petersburg, 10 Sierpnia. Weksle na Londyn21, II 
pożyczka wschodnia 987, III yozka  wscho- 
dnia 987, 60, renta złota 198%, 4'/,0/, listy za- 
stawne kred. ziemsk. 168, akcye banka rosyj- 


odehodzą 
z Koluszek . . 


skiego dla handlu zagranicznego 323, banku dy- „ Warszawy 
skontowego tersburskiego 786, warszawskiego | „ Aleksandro 
800, petersburskiego banku międzynaroćowego „ Ciechociuka 
= REY a, kiwa 
erlin, 11 Sierpnia. Bilety banka  romyjski U owy 
178.00; £*/, listy zastawne 55.80, 47, listy Howie. ad Granicy . 


ne 61.60, 5° pożyczka wschodnia II em 5460, | 
emisyi 54.40, 4%, pożyczka z 1880 r. 79.90, ög 


ii 


listy zastawne rosyjskie 91.00, kupony oana 82400, f „ Bzin 
5% pożyczka pramiowa z 186t roku 146.00, takaz >f „ Radomia , 
1866 r. 187.50; akcye banku handlowego 74.50, dy-| „ Kielo . . 


skontowego 64.40, dr. żel. warsz wied. 247.75, ak- 


oyo kredytowa anstrynokie 45760, renta kolejowa] UWAGA. 
rosyjsku 93.80. 60, rentu ruayjvk« 107,70, dyskonto | w. Ją czas 
5 "Jo, prywutne 18 9, ny 6-€j rano. 


Londyn, 11 sierpnia. Pożyczka rosyjska z 1873 
r. 94t. Konsole angielskie 101%. 
Warszawa, l1 sierpnia. Targ na plucu Witkowskie- 


DZIENNIK ŁODZKI. Nr. 178 


ORG £ AMPSTZ ENIA 
W letnim teatrze Sellina. | Ant. Chom ętowski|w szkole realnej Łódzkie Towarzystwo Dobroczynności 


Towm zystwo BI any: ot: OKE MEMO prywatnej 
JULIANA GRABIŃSKIEGO. powrócił do Łodzi. zapis nezniów aróyc sięz dniem; -W Niedzielę dnia 44 i w Poniedziałek dnia 16 zy. 1897r. 
perros ne 1000—0—-1 |15:g0 sierpnia, lekcye zaś 25-go 
W sobotę d. 13 sierpnia 1887 r. O o M. „Ulga ioana naprzeciwko W parku miejskim „KWELA 


OSR E wee | "razy. MAAN ipenydziankami 
KIKI IA A pa EO 


Opera komiczna w 3 aktach, libretto GRE” eei rodziców, że strzelców pod dyrekcyą kapelmistrza p. Hensela, grać będą najnowsze 


i muzyka Stefana Czarneckiego. opowiadanie p "mn żaka (buchern) zapis uczenie na mojej utwory. 
B. Szwajcera P W 
lody człowiek żonaty i jest do nabycia je wszystkich pensyi rywatnej spaniate ognie sztuczne 
arniach i u autora, na Nowym oświetlenie bengalskie, jako też illnminacya parku. -~ 


rozpocznie się 1 (13) sierpnia, lek- 


?  |księj 
ze średniem wykształceniem,|p ; 
pity, lomu Bajbusa. e 4 (16). 


mówiący dobrze o rosak 
po polsku i tr po nies 
miecku, z dobremi świajiwwmi: A > A 
poszukuje miejsca rajzendera, woźne- |j "06ć miasta Łodzi, że od dnia 
o w jednym z domów bankierskich 3 (16) sierpnia r. b. posiadam 
ART innego jakiego zajęcia w miej-|] TRZY POWOZY KRYTE PARO- 
seu Jub na wyjazd. Oferty upra- KONNE DOROZKARSKIE, 
sz8 ^ nadsyłać poj? WY niniej: oznaczone N. N. 6, 7, i 8 które 
szego pisma pod li 956 2 1 wynajmuję tak w miejscu, jako 
iE też i za miasto w odległe drogi, 


HicnekTOpb IojBNHCKArO Bbie-|fj po cenach umiarkowanych, Ży- 


maro Pemecaennaro Yunanma |] 200) Vynsjmować takowe, raczą 


JĄ się zgłaszać z zamówieniami do 
OMM% XOBOXHTŁ J0 BCEOÓMATO osh domu W-ej Romualdy Szperl, 


K i , " pi H i ulicą Skwero ( i 
buis, uro mpièMHOe HCIINTAHIĘ wa (Pr aga) N. 1484-d 
KAHXMUXATOBB, KOIAWUH U drugie piętro. 


HATE Bb UMCHO PYUCHAKOB% BOCKpEC- PO Sys 

H0-Kommepueckaro Yumauiia, 6y- 
XeTŁ npodcx0xUTE 9 (21) AsrycTa JULJANNA DONATOWICZ 
1887 roga Bb sxawiu JMoxsanckaro 999—8—1 
Bacmaro Pemecxennaro Yunanma 7, Zgubiono 
cs 10 4AC0BŁ YTpa. 

Kpomb moro ©» Torome uucia|PASZIPORT wydany przez wójta 
óyaxers OTEpHT% BockpecHo-Pico-|yminy Dalków na imię Jana Mi- 
BAIbHOŃ KIACĘŁ M NpieMB B% OHNŃ|rowskiego. 989—1 
yYEHHKOB%, %KEIAIOINHXK OÓYUATŁCA 


TOXHHYECKOMY poaskia u uep OOOO 
yenin. <> 


3a HnerekTopa A. E©uM0B-. 


zoumono  QdLUONE WIEKCONE i KOPANE 


let wojskowy biały, wyd 
pf gt Erą Sokółka wab dla fabryk i użytku. domowego urządza 
po cenach przystępnych 


Edmund Stephanig 


Początek zabawy: w niedzielę o godzinie 3, w poniedziałek o 4 po 
południu. 

Cecylia Waszczyńska, B Bilety po 4 rs. ipo 50 kop, których dostać móżna u jp. R. Zioglora, 

| Solna dom W-go Olazowikiogo. L. Fischera, A. Otto i A. Gattermana, dają zarazem prawo wolnego 


Zawiadamiam Szanowną Puliez- 


977—3—3 wstępu do ogrodu. 


Bilety wejścia do parku po 20 kop. są do nabycia przy kasach w parku, 
a mianowicie w niedzielę dnia 14 sierpnia od godziny 2 a w ponie- 
działek dnia 15 sierpnia od godziny 3 po południu. 


Niniejszem zwrąca się ponownie uwagę Szanownej Publiczności, że 
fanty nieodebrane w ciągu obu dni zabawy, przechodzą na własność 
Towarzystwa Dobroczynności. 984—4—3 


PRZEŁOŻONY 


4” klasowej szkoły 


męzkiej filologicznej 


przy ul. Cegielnianej, dom Gold- $| 
berga Nr. 272. 


Ma zaszczyt zawiadomić Szano- 
wnych rodziców i opiekunów, iż 
zapis uezniów na bieżący rok 
szkolny rozpoczyna się dnia 10 
a lekcye 24 sierpnia. 

pe~- Do oddziałów klasy wstęp- 
nej przyjmują się dzieci od lat 
1-1 


T J. Mejer. 


982 3 2 


MYDŁA PĄCHNĄCE od kop. 1!/, za sztukę 
MYDŁO GLICEYNOWE sztuki kop. 15, 
MYDŁO TATRZAŃSKIE sztuka kop. 25, 
MYDŁO PANAMA sztuka kop. 50, 
oraz PERFUMY i WODĘ KOLOŃSKĄ, 
wyrabia 

WARSZAWSKIE LABORATORYUM CHEMICZNE. 
Dostać można w Łodzi: u Friede; Fliderbuum, Grigo, 
Janicki, Kułakowski, Tipiński, Lisiecka, Madler, A 
Rozental, M. Rozental, Silberbaum, Stow, S Ma 
Urzędn. w Łodzi, A, Sznajder. 630—8—6 


BW AOT drier ` Driehnika Łódzkiegoć są. sh 
> do nabycia $ 


książki fabryczne 


bauma. Znalazca zet Z RO bde- 
słać do składu aptecznego, w domu 
Scheiblera, za wynagrodzeniem. 

989—3—3 


Menis of | KE" CEGIKLWIAW A m do zapisywania małoletnich i książki do zapisywania dowo- a i 
wielki wybór LUSTER, w ra- dów legitymacyjnych robotników : j 4 


oraz 


książeczki dla żołnierzy 
„SATUCHAA KHWXKKA". 


mach i bez rara, różnych pn) 
oraz. z marmurowemi bl 


GIELDA WARSZAWSKA d. 11 sierpnia. 
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a = ęj ' .-Byd. 500r. 4 BR ak LS BE = 
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mo oma n, tB, sn LEĆ W. że E $ —-| - ( systemów o sile 4 do 1000 koui, 
małe. = . W. F. Stali 2 wam] = —| >= ip 
» Sin Deit lit.A zi „Tow. Liipop, Hau i 4 4 jj lokomobile o sile 6 do 20 koni, 
SERGE EZ: m oka BE. k | | —— f pompy parowe i centryfugalne, 
» m m — p 1 i d b 
«w n Beya VAB: | $ w ” Hantie w War. 1060 r. i TAN: side 33 Aa | prasy filirowe. | 
ly datki ze | | mę ms oT oai riep tz | 3 age | kotły parowe najnowszych konstrukcyj, 
pne > | 6 E 10] r „ Tow. War, Pak. Mach, j armatury do: kotłów, 
ED iy x SAE eea s aae OJ A ioon, | za Ca (rury żelazne mufowe stojące, lane do wody i gazu) 
x 5 —.-| 9980 —,—|  * Zakł.lainiozych260r. 2 QS 28 W od 38 do 900 “a średnicy i t.p. | 
se), Obligi m. Warsza B -.-| 9630 =>] Tow. Żak f I} 
r gi Ak A e. n PAPAE oj. U opt Zas Heap" sa A Podejmuje się całkowitego urządzenia fakryk cukru, 7 
Listy zast. m. Źodzi „ KR xa a e PG plow Lar.i ata 100z. —-- | jj browarów, gorzelni, tartaków ete., za kosztorysy i ry- 
» è k SR, CE Bij mi "A Kaa sę a j sunki, wrazie zamówienia, osobno nie likwiduje. 
AN! kmn wę M E $ s : à 
uiy iy e e © zał. e E A n a an, pan AS AA RA (0 1450 P~ Bliższych wiadomości udziela T. VORWERK, 
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"dawc- Stefan Kossuth — Redaktor Antoni Chomętowski. Joszoxeso Ileużypow, Bapmasa, 30 lua 1887 r. W drukarni „„Ixiennika Łódzki. 


